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Ostatnie wiadomości.
Jspra Nvttxdanie niemiecki«.,

(wtb ) Główna, kwatera., 18 czerwca Wojtta. 
la zachodnie. Armia generał-te ,ldtnar- 
szatka następcy ironu bawarskiego 
Rupprcchla. nieprzyjacielska acryieiya rozwinęła 
w poszczególnych odcinkach we Flandryi, po obu 
br egach Lys, pomiędzy Arras i Albert żyw? czyn
ność Po gv'.ibownym ogniu zaatakował nieprzyjaciel 
nkcło północy na południe-zachód od Albert, lecz zo
stał odparty i pozostawił jeńców w naszem ręku.

Armia niemieckiego następcy tronu 
Na południe - zachód od Noyon i na połudme Aisny 
ożywiła się w godzinach wieczornych akcya artyleryi 
Ataki części->we nieprzyjaciela na północ od Aisr.y 

na nółnoc-zachód od Cncteau-Thierry zostały odparte 
r.trwszy jenera uy kwatermuh«.

Ludendórff.

A trik lotniczy na Parji.
(vtb.) Nierrecki atak lotniczy na wewnętrzne ob

wody Paryża trwał, jak donosi ,.Lok. Anz ", w nocy 
na 7 czeiwca godzinę Liczbę ofiar oceniaj? na 40 
osób. Szkody materyalnej nie wolno nadal gazetom 
podawać.

MinitiKers^wo koalicyjne we Francyi.
twtb > Gazety angielskie donoszą, iż Eriand i Bar- 

łhou przygotowali n nisterstwo koalicyjne. Wecie le- 
dnej z gazet londyńskich należy się również hczyc z 
częściową zmianą gabinetu Gemmencean’a.

Z. «sejmu prr.Nkiego.
Minister oświaty a G. Śląsk. — Wybór 
Korfantego. — Polityka na kresach 

wschodnich.
Przy obradach nad sprawami szkolne- 

ou minister oświaty dr. Schmidt powiedział mie
dzy innemi, co następuje:

»Przy omawianiu sprawy polskiej bardzo się 
zasmuciłem, słysząc, że jeden z mówców w ypowie- 
dział mniemanie, jakobym lojalną ludność górnoślą
ską chciał za to ukarać, że w agitacyi polskiej po
sunęła się za daleko Ń,e miałem zamiaru, — jak 
to każdy ze św aóków mego wystąpienia potwier
dzi, — obrazić luuności górnośląskiej, ani jej języka. 
Wielu uczonych jest zdania, że ten język, który 
»wacserpolskim<i nazwałem, a którego nazwania 
chętnie bęaę unikał, — nie odpowiada językowi poi 
skiemu w jego obecnym rozwoju. Wielka liczba 
słów jest przestarzała, masa słów pochodzi z in
nych języków. Jakie ztąd trudności powstają dla 
nauki szkolnej łatwo zrozumieć.

To samo odnosi się do języka kaszubskiego, 
który także nie Jest językiem polskim.

Nie mogłem się przekonać o tern, jakoby ze 
względów wychowawczych obecnie zmiana w całej 
kwesb i językowej potrzebną i pożyteczną być mo
gła. Staram się, aby przez rzeczowe badanie dojść 
do rezultatu, odpowiadającego celom naszego ludu.

Jeśli to moje stanowisko przy wyborze posła 
Korfantego jako obraza dla ludu górnośląskiego by
ło yjzj kiwane, to jestto dowodem, jak pożało- 
wan > Ludnymi »rpdkami agitowano.

Mój poprzednik w urzędzie zarząd’-.!, aby uży
wanie języka polskiego w szkołach prow ncyi po
znańskiej w najniższym oddz’ale znacznie zostąlo 
rozszerzone. Na to rozporządzenie się zgodziłem. 
Skargi, przytoczono w tej izbie przez posła ks. Sty
czyńskiego wzmocniły w tamtejszej ludności nie
mieckiej przekonanie, że ustępstwo ze strony rzą ‘u 
nie zostanie z wdzięcznością uznane, lecz do no
wych przekręceń i żądań poshižv. Poszczególne 
skargi zbadam. Zarządzenia mego poprzednika zo
stały w zupełności przeprowadzone.«

Przy obradach nad etatem ministra spraw w e- 
wnętrznych poseł konserwatywny Liebert po
wiedział o polityce na wschodzie, co na
stępuje:

■»Wielką troską napełniają mnie kresy wscho
dnie. Doszły one do punktu zwrotnego swojej n- 
storyi i to po pierwsze z powodu odbudowania 
Krô’estwa polskiego i po dnigie z powodu zanro- 
wadzenia równego prawa wyborczego.

Rząd oświadczył tu kilkakrotnie otwarcie, że 
chce niemczyznę na kresach wschodnich wziąć w 
ochronę. Nie jestem przeciwnikiem Polaków. Z >am 
Polskę dobrze i ubolewam bardzo, że Polacy i Niem
cy tak bardzo rozmaitego są usposobienia, że się 
rozchodzą. Ale mimo to musimy się pogodzić. 
Prusy winny się jednak domagać, aby po polsku 
mówiący obywatele początek z tern uczynili 1 o- 
twarcie wvznali, iż są po polsku mówiącymi oby
watelami w Niemczech. Tylko w ten sposób mo
żna stworzyć dobry stosunek. °od żadnym wa
runkiem nie muže powstać irredenta polska. Nasze 
granice musimy utrzymać. Wybór K o r f a n t e- 
g o okazał, jak wy soi. o polsko narodowa fala bije. 
Rząd powinien nam dać inrormacyę co do zarzą
dzeń. jakie w sprawie ochrony kresów wschodnich 
wydać zamierza.«

Minister Drews odpowiedział na to: »Niem
czyznę na kresach wschodnich zamierzamy, jak to 
już kilkakrotnie oświadczyliśmy, popietać przez 
pozytywne państwowe środki pomocnicze.«

„Sprawa pelska musi być .ńlforiina.*
Pod powyższym tytułem pisze warszawski 

»Kur. Polski«: ,
W nierwszych dniach czerwca wrócił książę 

Maciej Radziwiłł z Berl'na, gdzie przebywał z upo
ważnienia rządu Dolskiego. Nasz referent polbycz- 
no-informacyjnego działu został przyjęty przez ks. 
M. Radziwiłła i otrzymał następujące wyjaśnienia o 
przebiegu wydarzeń, jakie, ; daniem ks. M. Radzi
wiłła, doprowadzić winny wkrótce do załatwienia 
sprawy polskiej.

Wobec skomplikowanych stosunków w Rosyi 
i na Ukrainie, mówi ks. Maciej Radziwiłł, wytwo
rzonych na skutek intensywnej agitacyi koalicyi, 
pacyfikacya wymaga dużych onar zc strony Nie
miec. Rezultaty pokoju brzeskiego nie gwarantują 
pożądanego i spodziewanego pokoju na wschodzie. 
Moment ten bezwarunkowo podnosi znaczenie na
szego stanowiska polskiego. Mimo, niestety, braku 
zaufania i niechęci pewnych kół niemieckich spra
wa polska wysuwa się na plan pierwszy, wytwa
rzając coraz jaśniej konieczność szukania i upatry
wania w nowym organizmie paústwowvm polskim 
jedynej ostoi zachodniej eywiliaacyi, jedynego na 
wschodzie ośrodka, zdolnego do odegrania państwo
wej roli.

Drugim momentem politycznym, podnoszącym
jeszcze bareziej znaczenie zmawy Dolskiej fest za

wiła sytuacya polityczna Austryi, gdzie obecnie Po
lacy w dobrze zrozumiałym własnym interesij mo
gą odegrać bardzo ważną rolę, gdyż są wprost ko
nieczni, iako waiunek politycznej ogzystencyi mo
narchii. Ponadto mogą być najważniejszym Ogni
wem w cotaz bardziej rozszerzającym się i poclę- 
bîaîacvm sojuszu państw centralnych.

W Niemczech obecnie opinia miarodajnych kół 
politycznych i wszystkie miarodajne czynniki rzą 
du zajęte są szukaniem dróg do wytworzenia tego, 
sojuszu, któryby na długi czas gwarantował soli
darność polityczną i militarną państw ceutraln^r.ii., 
Tej najważniejszej dla państw centralnych sprawy 
nie mogą załatwić one bez określenia ścisłego sto
sunku swego do sprawy polskiej. Sprawa polska 
więc musi być załatwiona v najbliższym czasie. Po 
winniśmy być tedy świadomi ogromnego znaczenia 
i wielkiej odpowiedzialności naszej roli«.

»O ile w ciągu tego czasu — ciągnie dalej swa 
wywody książę M. Radziwiłł — zejdziemy ra ma
nowce. sami dobrowolnie nie wvkorzystamy tych 
szczęśliwych koniunktur, to znowu w naszym Bilan
sie historycznym poniesiemy stratę, może już nie 
do naprawienia wobec dojrzewania likwidacyi T on- 
fliktu europejskiego. Najbliższy czas, oomimo 
wsz, stKo. wciągnie nas w ruch środkowej Europy.

Nic dajmv się tedy sprowokować rzekomym 
orzyjaciołom z Zachodu, jak również tym nieżycz- 
Iřwvm prądom w Niemczech, które nam nie dowie
rzając, bez nas lub z naszą krzywdą, centralna Eu
rope. budować by chciały, i w tym celu świa wie' 
tolerować i popierać będą dezorganizacyę opinii poi 
skiej. chcąc znaleźć argumenta na te twierdzom że 
Polsce ufać nie można, a przede« szystkiem że 
ska nic jest dojrzałą do samodzielnego stanowiska? 
mocarstwowego; że losem Polski należy rozporzą
dzać, jak martwym objektem, nie dopuszczając Pola
ków do ruli w likwidacyi wojny i do twórczej współ
pracy w tworzącym się bloku państw centralnych«.

Co zaś do stanowisfca mped^tawidelstwa poi 
skiego w Berlinie, książę M Radziwiłł oświadczył: 
»Mam nadzieję, i/ rząd niemiecki, uznając ps Łrzebę 
porozumiewania się z rządem polskim, uzna konie
czność takiego przedstawicielstwa w odpowiedniej 
fonnie. Każda reprezentacya polska w Berlinie bę 
dzie miała trudne zadanie wobec faktu, ze ■cchwal/’ 
19 lipca o pokoiu bez ancKsvi i kuntrybucyi nie od
powiadają już dzisiaj ani w’ększnści narlamenlu, ant 
też większości opinii poliNcznej.

Ostatnie zwycięstwa na zachodzie, przewidzia
ne i przepowiedziane przez dowództwo wojskowe, 
zdaniem wielu czynników, muszą doprowadzić do 
szerszego objęcia przez Niemcy swyzh zadań i spo
sobu wyzyskania przewagi

Mani nadzieje, że N’emcy zrozumieją, że szuka
nie małych i bezpośrednich korzyści na n;ekorzy<ć 
sąsiadów' nie jest odpowiedniem w yzyskaniem tych 
pomyślnych okoliczności. Zrozumieją również, ż& 
myś Bethinanna Hollwega musi zwyciężyć. Zrozu
mieją wreszcie, że przyszłość Niemiec wymaga two
rzenia na wschodzie istotnie samodzielnych i zdol
nych do rozwoju organizmów narodowych.

pogłoski o rzekomych nastrojach rewolucyjnych 
w Niemczech książę M. Radziwiłł prostuje w nastę
pującym krótkim stwierdzeniu. »Od czasu gromad
nego powrotu jeńców' z Rosyi wszelki ruch rewolu
cyjny jest wykluczony, stworzyła się z nich bowien 
armia apostołów ' progagatorów idei antyrewolucyj- 
nej. Odstraszaiące stosunki rew'Olucyi rosyjskiej są 
niezwykle przekonvw ającymi argumentami ostrze
gającymi przed naśladownictwanh«.



Spravra ubrań Na robotników 
amunicyjnych.

Zapowiedź trzech miliardów nowych podatków' 
nie napsuła w Niemczech tyle krwi, co rozporzą
dzenie z 22 go marca, nakazujące zebranie miliona 
ubrań dla robotnikóy. pracujących dla przemysłu 
wojennego To też wszvstkie gazety, nie wyłą- 
Łzając nawet organów robotniczych, występują 
przeciw wydanemu rozporządzeniu, wskazując na 
trudności napotykane przy jego przeprowadzeniu. 
Niektóre z pism wskazują, iż dz;ś robotnik amuni
cyjny zarabia daleko więcej, aniżeli urzędnik lun 
mieszczanin stanu średniego, który, stojąc przed 
owtartą szafą z rzeczami, łamie sobie głowę i pyta: 
zkąd brać, gdzie nic nie ma? — A to nietylko wśród, 
ludzi stanu średniego, ale i wśród warstw zamoż
niejszych wielu jest takich, którzy, mimo większych 
dochodów w czasie przedwoiennym, nie byli w 
stanie nagromadzić sobie zapasów garderoby, bo 
część swych dochodów musiell zużyć na inne po
trzeby kulturalne. Starsi n. p. wiekiem mężczyźni 
wcale nie lubują się w gromadzeniu licznych garni
turów, a gdy kupią sobie nowy, to stary podarują, 
lub, mając dzieci, każą go dla nich przerobić. W 

‘ czasie wojny napewno też nie sprawiali sobie no
wych ubrań ze względu na szalone ceny i wolą 
znosić sw oje słare rzeczy.

Słusznie wskazuie dalej jedna z gazet na to, 
Iż wszyscy robotnicy, którzy nie pracują w war
sztatach amunieyinveb, muszą sobie sami sprawiać 
nowe ubrania i dotychczas nie wykazało się, aby 
to było nlemożliwem. Czyżby teraz rzeczywiście 
zachodziła konieczność wydania takiego mzporzą 
dzenia, kiedy chodzi o zebranie miliona ubrań dla 
robotników’ amunicyjnych9 Czv zrobiono już pró
bę. że ci robotnicy rzeczywiście nie mogli sami na
być potrzebnych im rzeczy? — Z drugiej strony 
trzeba zważyć, iż każd-z majster krawiecki i każdy 
właściciel skladu garderoby starać się bçdz’e jak 
najlepiej obsłużyć swoich stałych klientów, nie 
chcąc ich tracić, bo nowych trudno się zdobywa. 
Można więc śmiało przypuszczać, że przeciętny 
robotnik sam zdoła sobie połrzebt.e ubranie kupić. 
Trav da. że obecnie ceny sa wyższe, ale wszakże 
Î robotnik amunicyjny zarabia dziś daleko więcej, 
Jak w czasie pokojowym. — Jeżeli zarząd państwo
wy dla ubrań płaci za używane ubrania, które mo- 
z.î robomikow'i amumcyjnenw wcale nie bę’.a się 
podobały, to czyż nie sto razy lepiej, że pieniądze 
te u r za cl pańsłwowv z górv przeznaczy jako zapo
mogę d.'a rr hutników amunicyjnych pwy zakupnie 
nowe;a ubrania? Wtedy wilk byłbv syty i koza 
cala ■ głosi przysłowie. Robotnik amunicyjny 
mógłby sobie «-am sprawić ubranie, jalce mu S'ę 
podrbá. a uniktoby sie gniewu i kwasów w’śród tych, 
którym d^iś grozi wywłaszczenie rzeczy.

W \ ydaitem rozporządzeniu powiedziano też 
miedzy inremi że kto dobrowolnie odda iedno ubra
nie. ťwninicnv będzie od dalszych nagabywań. 
W o! ec tego ziznaczaia gazety, iż przepis ttn krzy- 
W’dzi ludność o *alei stopie zarobkowej na korzyść 
dorobkiewiczów woiennwch. Cóż bowiem znaczy 
•Ha tego « s * (niego, ze odda jednn ubranie, jeżeli po
siądą Ich 50 lub 60! Taki dorobkiewicz łatwiej 
może oddać nawet i 20 ubrań, aniżeli jedno ten.

TCWOLMICK
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40) (Ciąg dalszyl
u. ig udat - rzekla Zoe z mocą inaczej 

nig--y ię ]Ux me zobaczymy.
- Chyoa ze ukrtwżum nas razem. Wiele zależeć 

aa icni nemie, byšwy się czasem jak najdokładmei 
ro;po.'. u ih

- lak; uąjlepiej bęozie w pół godziny po zacho- 
d ie słonca. Jzy niasz wszystko, co potrzeia. •

— Mais, a co brakuje, zdobędę. Mamy jeszcze trzy 
godziny czasu przed sobą

— Idź w içc, a me spóźniaj sie ! Wiesz, co mnie 
spoka w przeciwnym raz«.

— Ryzykujesz więcej cdcninie
— V i«xj też nuni do straceni? i więcej do wygrania.
Myślała o Zenie, o życiu z nim. i o życiu bez 

niego. Lecz Goi bas dziwił się jej odwadze, najmniej
sza zwłoka riiogła życia tą pozbawić, chociaż me ko
niec me tern samem groziła cesarzowi i iego przyja
ciół! ni.

Ciorlhs wyszedł, by .ajgć się przygotowanymi, 
Zoe zaś posłała po Vita, służącego Żcna.

— Vno — zagadnęła go — ak się ma sekretarz ?
— Ekscelencjo — odparł Wenecyrnin — strach jest 

br-.ydl;j cnorol ą i gorszą od poręcz ki.
Wto idąc zapomrał źe /oe jest niewolnicą, a 

mo e my. lał, że piękna Arethusa musi być wielką da
mę w przebraniu

— A ty nigdy się nie boisz, Vito?
— Ja ? A c y to ia z żelaza, czy może lwem je- 

rtem ? Gdzie je i powćłł strachu, fam się też i boje-
— Pan jednak się me boi.
— Oh, pani Czyz mogę z panem cię równać? 

który Ich posiada tylko 4 lib 5. Zwykh Sntfertcf- 
nik, który uje posiądą! tyle sprytu, aby podczis 
wojny rzucić się nr różne interesy, nieraz możi na
wet karygodne, lecz pozostał przy swoim s iłym 
skromnym dochodzie, musi się teraz zidowolić je
dněm ubraniem na codzień, drugiem n® święto. W 
ten sposób bowiem tłomaczą sobie gminy przewa
żnie wydane rozporządzenie.

Zachodzi pytanie, co pocznle człowiek, jeśli 
wojna jeszcze kilka lat potrw a? Skąd w eźmie pie
niądze, aby kupić nowe ubranie, które dziś kosztuje 
tyle, co przed wojna dwie krowy wkrótce może 
będzie kosztowało 1000 marek? Zgryźliwą odpo
wiedź daje na to »Taegl. Rundschau-, zajmując się 
w artykule naczelnym p. t. »Letzte Hose!« (Osta
tnie spodnie) sprawą poruszoną. »L stawy i rozf )- 
rządzenia w sprawie odzieży Urzędu Rzeszy dla 
przyodziewkur— mówi »Taegl. Rundschau« — mo- 
żnaby wogóle uzupełnić. Jedynie iako pobieżny 
pomysł prop inujeiry nnz każd” Niemiec płci mę
skiej poniżej lat >6 niech od 15-go maja do 15-go 
września przvodziewa się tylko w Ijstek figowy, 
którego mu dostarczy Ura*c ďa dpstawv pąpier*i 
za kwitem po taniej cenie 1 każdy Niemiec ponad 
55 lat niech się położy do łóżka na okre . który nie 
ma przekraczać półtora roku po zawarciu nokoju'.« 
W końcu należałoby się — pisze »T. R.« — wszel
kie ubrania skradziore i przez poliewę złodziejom 
nie odebrane policzyć jako oddane Urzędowi dla 
przyodziewku. W ten Sposób większa część ludno
ści męskiej pozbyłaby się kłopotów«.

lak widzimv, rozoprządzenie wywołano wiel
kie niezadowolenie wśród szerokich kół ludności, a 
jeszcze napsuje viele krw i, jeżeli urząd państwowy 
dla pdzieży będzie chciał je przeprowadzić z całą 
surowością wydanych przepisów. Sprawą tą za 
jął sie także parlament. Centrowiec Kuckhnff wy
stosował małe zapytanie do kanclerza, czy pozosta
wienie dwóch ubrań uważa jako zgodne t przepi
sami wydanego rozporządzenia z 22-go marca i czy 
nie îest gotów' złagodzić wydanych przepisów, któ
re krzywdzą pewne grupv zawodów? — Wyjaśnie
nie tej sprawy i złagodzenie wydanego rozporzą
dzenia Iřzalobv w Interesie wszystkich.

Niemców z Cli In do Anftfrálii?
Korespondent londyńskiej „Times” donosi z. To

kio, iż istnieje plan przewiezienia 7000 Niemców z 
Clin do Australii. Koszta, połaczoni. z przewiezie
niem, maja porosić wspólnie poszczególne państwa 
enienty.

Änpn1e?«»:cnle nary! chleba we 
Wiedniu o połowę,

Austryacka rada ministrów postanowią zmniej
szyć racyę chleba dla mieszkańców Wiedrra o po
łowę, to znaczy, z 1260 gr. na 630 gr. na głowę ty
godniowo Racy! mąki na raz’e nie zmniejszono.

Ärr dit 5 et w i i pońoinwe Holandii.
Posłowie holenderscy złożą w dniach najbbż- 

szych oświadczenie, domagające się -ychłego po
średnictwa pokojowego ze strony rządu holem.er- 
skiego. W związku z tern prezes parlamentu odbył 
konferencyę z ministrem spraw' zagranicznych. Łou- 
dnnem. Minister odpowiedział, że nie może złożyć

śtftiowczych w tym k'erimrr objaśnień, zapewnił 
’ednak delegacyę, iż rząd w tej k^estyi bezustannie 
trwa na czujnem stanowisku.

Uchwała fra^cyi ukraińskiej.
t on »sienie wiedeńskiego c. i k. biura koresp. 

Na plątkowem posiedzeniu plenarnem ukraińskiej 
frakcyi par’ imenta-nej, jak opiewa ogłoszony komu
nikat, powńęto jednogłośnie uchwałę, w której, ze 
względu na ostatnie uchwały polskie, jako warunek 
przedwstępny pozytywnej współpracy Ukraińców 
V’ parlamencie austryaękim, żądane jest zagwaian- 

• towanio, iż brzesko liiewski traktat pokojowy prze
prowadzony zostanie w zupełności, oraz że spełnio
ne będzie żądanie narodu ukraińskiego w Austryi 
utworzenia odrębnego ukraińskiego kraju koronne
go, składającego się z ukraińskich części Galicyi i 
Bukowiny.
• Czerwony zanincłi na JFiiihmilyę.

J Po ucieczce czerwonego rządu fhilandz,kiego do 
•Petersburga, znaleziono -v pozostawionych papie
rach tego rządu troskliwie opracowany ptan wojen- 
> ny, wedle którego rosyjska czerwona gw'ardya mia
ła z Karlii rosyjskiej wyruszyć ,ia Finlandyę, posił
kowana przez francuskie i wlelkobrytańskie wojska 
z wybrzeża Murmańskiego.

Plan ten nie doszed* do skutku tjlko dzięki 
szybkim poruszemom Niemców.

O przyszłą poiîtyïiç Syberyl.
Orgąij sowietów bolszewickich »Prawda« do

wiaduje się, iż między Ameryką, a rządem Syberyi 
toczyły się ostatniemi czasy paufne narady, któ
rych ce’err było ukształtowanie nowych stosunków, 
maiącyc w przyszłości łączyć oba państwa Ame
ryka zażądała od rządu syberyjskiego, by ten osta
tni me zawierał z mocarstwami centralnemi żadne
go pokoju, bez ooprzedniej zgody na to Stanów 7.e- 
dnoczonych. Syberva widocznie będzie zmuszoną 
do przyjęcia tego warunku amery kańskiego.

Ä lislńńłi rządu w I*ufjęaryi.
Zupełnie niespodzianie nadeszła z Sofii wiado

mość, iż prezes ministrów bułgarskich Radosławów 
wraz z całym gabinetem podał się do dymisyi, która 
została przez króla przyjętą. — Jak się zdaje, nie- 
załatwiona całkowicie sprawa Dobrudży, snory gra
niczne z Tureya i trudności żywnościowe w kraju, 
spowodowały Radosławuwa do ustąpienia.
Stcsunki 8LV7njc!nrGÏi3-trm€URli:c.

Niedawno pojawiła się w niektórych piŁinach za 
granic:mych wiadomość, iż nąd francuski zakasał dal
szego tr?nspG.tu do Szwaicaryi towanw f zbo^a, 
pi zeznaczon rgo przez Amerykę dla miast szv'ajcarskich. 
Obecni? donies:eniom tym zaprzeczaj „Barier Nach- 
uchten”y utrzymując, że stosunki f airusko-sż-wajcar- 
skie nie sę coprawda zanadto przyjazne, lecz do c/war- 
1 j konfiskaty zboża amerykańskiego ve Francy! do- 
i?d nie śnrią się zdecydować.
Agiłncya pokojowa v;c WJo-xech«

W gazecie włoskiej »Awanti« zaznaczają, iż 
agitacya pokojowa we Włoszech robi coraz większe 
postępy. Nie Jest ona do zatrzymania nawet za ce
nę rozmaitych drobrychjistępstw ze strony rządu. 
Socyaliści zarowno oiicyalni, Jak i niezależni,

we-

za

to jednak uczynić mogła, musisz mię zawieźć tak jak 
ci mówiłam.

Pan jest pan, ro wystarczy; ja zaś jcaićm t^lki żegla
rzem i jego służącym walczę, dopókim silniejszy, a 
kiedy widzę, ze umrzeć mogę, u< lękam. Wszyscyśmy tacy.

— Ale uie uciekłbyś przecie, gdydyś wrlział, że 
Messer (.ario może być zat'tyw

— Nię, to znowu co innego W®*yd bv mi było 
wracać do domu, gdyby pana zabili. Jak człowiek 
umrzeć musi, to musi, czy to już ;a pan czy też ia 
Wenecyę Ale dla siebie samego, to lep: j iyć, i dla
tego uciekan., iak trzeba; tak jest rozsądnie,

— Nie nerazisz żyda, jerli uczynisz to, co d po
wiem. Bardzo to prosta rzecz.

— Coż to jest, ekscelencjo'
— Trzeba, żebyś mm zawiózł o zachodzie słońca 

oo pizystani kcło bramy pałacu Hachanue
— Bez rozkazu pana?
— Messer Carlo by się me sprzeciwiał gdyby tu 

był — rzekla Zoe spcKojnii
-~ Bynajmniej w to nic wątpię, ale nie man roz

kazów.
— Trzeba oddać pisuio do jedne, z osób w pałacu 

znajdujących się, a ja icdca wykonać ‘o mogę
— Ł t.vo to powiedzieć — odparł \ito z uporem 

— ale ja n.e mam rozkazów.
Zoe czuła, że krew jej do głowy uderza, ale po

wściągnęła niecierpliwość.
— Zaraz d ten lis; pokaże.
Zwracając się do d ićwczy, dodała:
— Idźcie i pizygotujcie mi k^pid
Służebne wybiegły, a Zoe wy L t z trzewika 

• rozłożyła go przed Vitém. Wrażenie było natychm. ■ 
stowe. Schylił się nad papierem i nomacał go palcem.

— Tak — rzeki — to papier, ktérege pan używ.
Ni< przyszło mu na my-3, i! piysæ niew«mca 

może umieć pisać, a przed wszelkiem pismem uszano
wanie „na! zabobenne

— To niezawodnie list jrnt od pana — dodai zu- 

— No, widzhz; a ja po mus ę wTętMyŁ Zebyn 

mówi.am.
— Ja sani mógłnyrn Ist fen zan eść.
— Nie, do tego, dla któreg« jest przeznaczone 

może wejść tylko kobieta.
V’to zaczął rozuiriei i kiwać głową.
— A więc to do pięknego Jana, którego pan rha 

oswobc dzić.
— No tak. kiedyś tak domyślny. Cóż, -wwieziesz 

mnie tr-az ?
— Weźnresz pewnie jeJną z niewolnic z sobą ?
— Nir, poradę sarna z tobą i przebrana będę m 

biedną niewolnicę, a na głowie nieść będę koszyk dia 
tony komendanta wieży.

— Pcrumierr — rzeki Vito, któremu wyprawa za
czynała się uśmiechać, bo przygody lubił bardzo, 
jfi wcale n e był tak m tchor cm,. ta jakiego się 
'dawał. — I to ma być o zachód, ie ?

— lak, o zachodzie
— Będę gotów, a ubiorę się też w Lichni^ny 1 

-Hię starą łodż, to nie zwrócimy niczyjej uwagi.
— Dobne; tak będzie lepej.
Vito odauedł uszczęśliwi« ny. Zamłodym był i 

nadto n—wd-iwym Wenecyamncm, żeby p> i ażdl.ka z 
pieleń;. czyną nie miała mu hyc przyjemną. Przy- 
rn« tiun-i.jiii sie czuł na myśl, że ł ę<l ie s«ę nią opie
kował, bo postanowił pójść za nią w gl b palący by 
w razie po'rzeby obrenk. ją lub zasłonić, fan nieza 
wpdnh* się tego po nim spodziewa.

Ottid ani Vito, ani nikt zc siu y nie wied Lł, te 
Ztflo uwip irny. Ci, kiórzy u st< łu usługiw li i sły- 
sie sżova r«->k*amis-a, pomyśleli, że to sprytny wy- 
mysł ' złodzieja, chcącą[n dom obral«ować. zresitą 
zbyt byli przestras? cni, by dalej podsłuchiwać. Cidyby 
pan był obecnym, mną slroiij charakteru by okazał,, 
że go jeûnas nie było, więc myJili pr .edewsiystkiem



'oświadczają się co prawda za popieraniem w Izbie 
gabinetu, bo kryzys ministeryalny w obecnej chwili 
byłby dla całego kraju nader niepożądany, ale chcą 
wywrzeć na rząd silny nacisk, celem zmuszenia te
go ostatniego do zastosowania w praktyce dalszych 
kroków pokojowych.
Nowy rząd perski przeciw Anglii.

Nowy rząd w Persyi oświadczy! oficyalme, iż 
nie zamierza ulegać wpływom politycznym Anglii 
ani też uprawiać polityki anglofilskiej. Persya chce 
i musi za każdą cere zachować sobie zupełną swo
bodę działania politycznego. Jakiekolwiek wmie
szanie się Anglii do wewnętrznych spraw Persyi 
musiałoby przez tę ostatnią zostać kategorycznie 
odrzucone.
Trii'hiojiici komunikacyjne w Anglii.

Trudności koi ium .acyjne w Anglii wzrastają w 
jbarózo zastraszający sposób. Minister komunikacyi 
tłómacry się tem, iż przeszło 170 OuO kolejarzy angiel- 
skirh wysłanych zoriało do Francyi, gdzie znajduie 
‘się obecnie też dużo wagonów i rnnydi środków ko- 
iflui-ikacyinych angielskich To wszystko spowodo
wało, 'ż w tnglii same; aaje zauważyć sie pewien 
, astój na kolejach.

Ł-rugi" rząd w Anglii.
W Angin ma być utworzony drugi rząd dla spraw 

wev’nç.rznydi, a raczej kviflisya mLniŁtrów pod prze
wodnictwem sir oeorge’a Cav Newy gabinet ma 
z-ajmowac s,ę w pierwszym rzędzie sprawami polityki 
wewnętr: nej, podczas gdy ministerstwo dotychczasowe 
i oświecałoby się kwestyom zagranicznym i wojennym. 
Zdaniem „Nleuwe Roiterciamscke Courant” wp'yme 
to niewątpliwie na nie“*lnołitość cdej przyszłej poli
tyki Anglii.

Newe rozruchy w TTrlandyi.
Prowincya Irłandyi staje słę obecnie ponownie 

widownią rozruchów, przyczem polieya i woisko 
musiały uśmierzać bunty chłopów irlandzkich. Lu- 
Iność irlandzka zdradza coraz większe zniecierpli
wienie, żądając, by ze strony rządu angielskiego zo
stały nareszcie wprowadzone różne dawno przy
obiecane reformy administracyjne. .,ŁJ

Szwecya bez okrętów 
trcnsportowycdi.

Do »Aftonbladet« komunikują, iż wszelkie do
tychczasowe próby sprow adzenia z Ukrainy lub Ro- 
Fvi wschodniej do Szwecyi zapasów zboża spełzły 
na niczem. Powodem do tego nie jest jednak odmo
wne stanowisko władz rosyjskich lub ukraińskich, 
«de jedynie brak okrętów handlowych szwedzkich. 
Któreby zboże z Rosy! i Ukrainy przewieźć mogły 
do Szewcy i. Także Norwegia nie jest w stanic 
przyjść pod tym względem Szwecyi z pomocą.

Wojska japońskie w Chinach.
Silne wrażenie w połityćżhych sferach państw neu

tralnych wywarło, jak donosi ^Socvtldemokraten”, do
niesienie, iż pewna część wojsk japońskich znajduje 
się na tirytoryimi Chin Włidze nil ame japońskie 
tłumaczą tq w ten sposob, iż chodzi o akcyę przeciw 
.rewolucjonistom cbićskim w południowym kraju. lecz 
to zdaie s’ę być tylko pozorem.

WOJIA.
PoTožecve na zachodzie.

(wtb ) Amerykanie, którzy w ostatnim czasie w 
bezskutecznych swveh kontratakach kilkakrotnie n ider 
rb-żkie pc nieśli otiary krwi, zostali wczoraj między 
ńozą a Mozelą zaatakowani przez niemieckie cddJałw 

iiLAowe, które między Bargevaux Weiher i kicnecouii 
głęboko targnęły w puzycye nieprzyjacielskie. Rowy 
amerykańskie zostały opanowane, resztę załogi, któr 
U .ekała, pędtwyał nasz o*rirń pościgowy. Whś Mar- 
voisin, z jej urządzeniami obrennemi została przez na
sze wojsko burzoną. ‘Podczas tego artylerya nasza 
ogniem koncentrowanym ostrzJ;wała amt-ykańskie 
pogotowia, rezerwy, tykwę pozycye i drogi. 5twi<r- 
dzono uczne el splozye i pożary. Z nastaniem mroku 
opuściliśmy według planu i nienagabywani przez nie
przyjaciela zburzone doszczętni* p izycye nieprzyja
cielski.

JKze w Wogiezach południowych, na zachód od 
Cołma.u wykonaliśmy pomyślny atak Z pozycyi nie
przyjacielskich pr/yw’edziono 20 Francuzów i jeden 
Karabin m "szynowy jako zdobycz.

We FlaacLyi odparliśmy w dniu 16 b. m. ataki nie
przyjacielskie w k 'kuna 4u miejscach frontu Tak sa 
aro ro;.l . się atak wielkiei pajolki reprzyjccielskiej 
na południc od Hamel, podjęty o godz. %1 w nucy. 
Urządzenia kolejowe w Amiens wystawione są na 
ikuteczny n-sz ciężki ogień.

Od 'ooidliLer aż do Oisy trwała w dniu 16 czer
wca walka artyleryi ze zmienną siłą Artylerva nie- 
niecka zwikza a ze skitkiem różne cele. W nieprzyja
cielskiej składnicy arrunicyi pod ’lr’cot wszczął się 
pożar. Po raptownym silnym napadzie ogniowym ru
szyły o gedz. 4 rano nieprzyjacielskie oddziały wy
wiadowi e przeciw liniom naszym koło Belloy Zo- 
* łv one Krwawo odparte w k'n ratek Atak letni

ków naszveh na pas torteezny koło Paryża wywołał 
' wielkie pożary w północnej części miasta.

Między lasem w Villers-Cottc ets a Chateau-Thierry 
skierował nieprzyjaciel gwałtowny ogień na nasze po
zycye. Potem atakował znee nemi siłami w okolicy 
potoku Oignon. Doznał tu cężkiej, krwawei porażki; 
atak został w zupełności odparty, w i ękach naszych 
pozostali jeńcy. Przed rowami nasremi leża liczne 
kupy poległych. Podczas gdv wszystkie ataki nieprzy
jacielskie w tej okolicy krwawo sie rozbity, własne 
nasze przedsięwzięcia tutaj, podjęte wieczorem i w no
cy, przyniosły nam 100 jeńców. Lotnicy nieprzyjaciel
scy w dalszym dągu burzfli Soissons za pomocą 
bomb. Także w okolicy Reims nieprzyjaciel poniósł 
ciężki, straty podczas przedsięwzięć, podejmowanych 
naczniejszem' filami.

K“id Oisą.
Lmgi Baroni dc nosi do „Cornere de’la Se--a” z 

Troutu írancvskiego
Bitwa pries ala- być tirwą, a pn. obraziła się w 

Jraszhwy orkan Na francuskiem lewem skrzydle od 
Montdio.r wzdłuż gościńca Roye—Estiees—Sr Denis 
obrona bvła stosunkowo łatwą. Okolica jednak na 
wschód między gościńcem Roye a Aisne ze względu 
ne ik’ad terenu jest bardzo ciężka. Niemcy w tem 
m ejscu mogli niespodzianie zajść i zaatakować tyłcwe 
połąrzen î armii francuskiej. Wywiązały się tu literal
nie dz;4e polowania na ludzi. Rzeczy wprost fanta
styczne Artylc rys była bezsilna, gdyż ataki n emieckie 
następowały z ł"ką szybkością, że n? czas w żaden 
sposób nie można ich było jw wstrzymać, Niemcy zaś 
byl w nieć, ikrotncj przewadze.

Tutaj mógł r.eniiecl ' atak właśnie ze względu na 
teren rozwinąć się z catem powodzeniem. Kl.n nie- 
m idu, wąś i początkowo, mógł się rozszerzyć aż do 
dziesięcin buc metrów w dolinie rzeki Matz. Dlatego 
zdecydowało się francuskie dowództwo wojskowe 
obronę przenieść pa lewy brzeg Oise i to cofnięcie się 
francusK. oznacza dla Niemców pozyskanie terenu na
przód. Ject to siucces, który trudno zaprzeczyć.

Bąr; .ni ze zwykłem mu polo em oniewa następnie 
trzeci, pełen chwaty, dzień walki, ktorv nrzypc minąć 
miał swą 'straszliwą zajadłością owr czyny z pod 
Verdun.

Pochód tanków francuskich miał w sobie coś nad- 
zwytzenego. Pełne chwaty byty epizody poo Pie
mont. Tam stawał mężnie regiment kirasyerów, który 
Zżymał się całą nnc mimo straszliwego "gnia działo
wego. Aż do gedn. 11 przychodził stamtąd krótki 
meldunek „tenons'’ (trzymamy sie). Tuż przed dwu
nastą w południe nadeszło jednak owo fatalne: „lou- 
tus” (przepadło).

To było — kończy Barzini — ich ostatnie wulgar
ni powiedzenie, wyrzeczone w chwili gniewu i Nilu 
w zapamiętaniu bojowem

„Niemcy maj? taką masę re'erw, że nie prędko 
oczekiwać należy przesilenia się ich ofensywy.” .

Now'e Yralk: pod Soissons.
Agencya H?vasa podaje, że na froncie Soissons— 

Villers-C<ji jerets walki na nowo wybuchły. Następując 
z dużemi siłami Niemcy natarli porr.iędz' Dontruers 

Arblemv w kieiunku na Conipicgne. jest to ruch 
b-wego skrzydła niemieckiego, z którem usih.wało sic 
poruszyć i prawe ch skrzydło, ażeby osiągnąć zdoby
cie .ran"usk'ch nozycyi w lasach koło Compiègne iV:l 
lers-Cotterdś. Posunięcie się lewego sknyóła Niem
ów stanowiło wielkie niebezpieczeństwo dla francu
skich połączeń tyłowych oddziałów, które broniły wy 
suniętą placówkę pod Cailepcnt.

Dlatego należy oczekiwać — pisze Havas — wy
prostowania linii francuskiej.

Wjulki o C^mpiarjne.
A „Daily Chronřle” pisze generał Maurice: Niem 

cy zdaje się usadowili się na płaskowyżu na wschód 
od Thlescourt. Dla ego uważali Frarcu.-i za wskaza
ne swe wysrn-ęte stanowiska ściągnąć za Oise i opró
żnić las pod Carlepont Jak długo jednak trzymają 
się Frencúři na gościńcu Felloy i na wzgórzach u 
ujścia Matz do Oise, tak długo będą mogli utrzymać 
caty teren między Uise i Aisne H zasianiać w ten spo
sób Ccmpiegne

Niebezp eczeûsiwo angielskie pod 
Aluiert.^

Zurychsk „ igesan neiger” donosi, że należy zwra
cać pilhą uwagę na grujk wanie się Anglików pod Al
bert Z tego punn+u może się rozwinąć ąngiekU oten 
sywa dywersyjna i to już w najbliższym szasie Te 
okolice należy uważać ?a bardzo dogodne pole do 
podobnego rod-ajii akcyi.

Wojska cmery kańskie n?d Marną.
„Beri w Tageblatt” donosi z Zurychu: Sp/awo- 

: dąwca wojenny, znajdujący się w am< rykańskiej kwa
terce wojennej, donosi, ze amcrykansk’e uddziaty znaj
dują się na rozmJych odi inkach, że jednakże główne 
sity amerykańskie skoncentrowane są nad Marną,

ù Paryżu
Brusst, członek konrsyi obre ny Paryża, oświadcza 

r „Ma<in.ie”, że Francya poniesie wszelkie ofiary 
i uczyni wszystko, aby przeszkodzić ostrzeliwanie Pa 
ryża z niezoyt wielkiej odległości Intensywne bowiem 
ostrzeliwanie Paryża wyrządziłoby olbrzymi wyłoni w 
obrocie narodów , skutkiem zniszczenia przemysłu.

Znaczerie drúg>ej üiiw» nas?
„N. Züricher Ztg.” donosi z Paryża: Dzienn ki 

przypisują drugiej bitwie nad Mamą wielkie znaczeń ?. 
Toczące °iię ram obecnie walki są najdonioślejsze w 
dotychczasc ivej hisoryi Francyi. Herve pisze w „Vic
toire”: Każdy powiu en mieć tę świadomość,'iż Niem
ców me da się inaczej wypęd/ić z Francyi, jak tylko 
przez odmesienie zwycięstwa w drugiej bitwie nad 
Mamą.

k nerj.ee podziwiają arm ją 
niemiecką.

Wedłrg „New York Times’* podziwiają krytycy mi- 
litami w Ameryce głownie szybkie tempo, z jakiem 
Niemcy przep-owadzają na froncie zachodn'm poszczę 
gólne operacye wojenne. Fod tym w<glęijein armia 
niemiecka mogłaby byc wzorem dla wszystkich innych 
armii świata Także armia amerykaťska nauczyła sic 
ud Niemców wielu rzeczy zarówno tak s rategicznych 
jak i organizacyjnych. Wszyscy fachowcy wo-jenni w 
Stanach Zjednoczonych uznają zgodnie, iż armia n;e- 
miećka stoi zupeln-e na wysokości zadania.

Włosi, Czesi i Słowianiu południowi 
po stronie koalic?:.

„Secolo” donosi. Obecnie znajduje . ie na Syberyi 
50 ÓOO do 60 000 Włochów^ Czechów i Słowian pulu 
dniowych, którzy przez władywosick udadzą się do 
Europy, ażeby walczyć po strome koaiicyi. Do ame
rykańskich portów jrzybyło już 3000 Wkichów, którzy 
wkrółCC udadzą się do Europy.

Sprawozdawcy pism wioskich 
o bitwie.

(wtb ) Spiawozdawca gazety „( ornale ď Italia 
pisze: (Postawa naszych żołnier/y był? wyśmienita 
Szybkie wkroczenie artyleryi oraz wyłrwałośc piechoty 
nie dozwoFty niepr yjacielowi osięgną«- w p: erwszym 
dniu wyznaczone cele. O godz. 3 rozpoczęty tysiące 
nieprzyjacielskich paszczy ogniowych wyrzucać grad 
jxxisków na poźjcye nasze od wyżyny Asiago a z do 
Monte Grappa. Wkrótce potem ogień dział rozszerzył 
s'ę ou doliny Asfrch ?ż do doliny Laganna i od 
Monkllo aż do morza, ale już od godz. 11 min. 45 
przed rozpoczęciem pdzez wqnzyjaritJ walk artyie- 
ry rozpoczęły nasze biterye koctrdziałalność- 
Gdy n'eprzyjcciel -kie wojska szturmowe przybj ty w 
samochodach w pierwsze linie, artvkrya nasza poc.ęła 
j< prześladować, wywołując tem ogromny popłoch. 
Nasx kanonierzy ani na chwilę nie przestali odpowia
dać nieprzyjacielowi, mimo jego gwałtownego, ognia' 
i mimo jego duszących granatów gazowveh Piekielny 
ogień meprzyjaciefeEi dosięgnął aż do pier 'szydi wsi 
poza naszą linią Przeszłe 5C9 granatów spasło lia 
miasto Trevisp Miasta wenecyańskie od Chio aż do 
Bas,.ano i Asolo ostrzeliwane byty z dział dalekono- 
śnych. Austryacy rzucili w bój "wszystkie armaty, ja- 
kiemi rozporządzali i najlepsze swe wojska.

Sprawozdawcy. „Cornere Bella Sera” pisze: Dzień 
a nawet i godzina ofemywy amf-yaćkiej zrané bvty 
dokładnie dowód? wu wtoskiemi już od dłuższego 
czasu Ti też artvlerya w4< ska rozpoczęła już o pół
nocy ogień miażdżący, który trwał 20 mmut; potem 
o wp »! do 3 znowu podjęła ogień, który też napę 
wno bardzr utrudnił o"tatń e przygotowania niepr? y- 
jacielskie Nieprzyjaciel wyrzucił ogromna ilość grana
tów ga. owveh, ale ze strony włoskiej wszystko było 
przygotowane.

Sprawosriarie włoski?.
ęw‘b.) Z 16 c erwca. Wielka bitwa toczy się od 

ivcjoraj na całym froncie. Po nader silném przygo
towaniu ax>yleryą rozpoczął niepizyjacid ogniem z 
Wielkiej liczby dział oczekiwaną ofensywę. Rzucał on 
ogromne masy piechoty do szturmu przeciw pozycyom 
naszym na .wschodnim odcinku wyżyny Asiagó, w g ę- 
bokości do'iny Brenty i Monte Grappa, próbował w 
njżnych miejövacli przedostać się przemocą popriez 
Piavę, na reszce zaś frontu wykonał silne, miejscowe 
demonsjracye. Nasza p:echcta, oiaz oddziały naszej 
artyleryi wyły ym?ły z zimną krwią próbę ognia; po 
parł jt ogień zapony własne' artyleryi. W wysunię- 
tjTP obszarze obronnym, na froncie 150 kim. szero
kim, zajęły potężne nieprzyiacicŁkie oddzialv szturmo
we w pierwszym zapędzie Kika tylko po'.ycvi pier
wszej linii w okolicy Monti Bal Bella, w obrąbie Aso- 
lone, oraz w?kusz Monte Solarolo. Niektórym czę
ściom wojsk nieprzyjacielskich udało się przejść n« 
prawy brzeg Piâvf w obrębie Nervesa i w okolicy Fa- 
gate i Musi e. W tym samym dniu rozpoczęty się na 
całym froncie silne kontrataki, za pomocą których udało 
nam się powstrzymać silny nacisk nieprzyjaciela i zdo
był z powrotem część utraconych pozycy W niektó
rych pozycyacli trzymały się oddziały za każda cene. 
Walka frwirfa przez całą nec i dotąd toczy się jeszcze 
z wiuhą zaeicfością Wojska nasze* trzymają ' silnie 
front na wyżynie Asiago. Pierwotne nasze pozycye 
nad Asclone oraz w.kusz Mogie Solarolo zajęliśmy 
z powrotem a na piechotę niepi zyjaciclską, która" prze
syła na prawy brzeg Piaw, nacieraliśmy z bliska. 
Liczba zljczonydi dotąd jeńców wynosi przeszło3C00, 
w tein 89 oficerów Lotnicy nasi i naszych snr ymle 
rzeńców brali silny udział w bitwie, obrzucając bom
bami przejścia pr ez Piave i osirzelrwając z karabi
nów maszynowych zbiorki wojsk nieprzyjacielskich 
Zestrzelono 31 samolotów nienrzyjaciełskicb

nerj.ee


AÄAMMJ* MXO MM MMX 
Zmiana kwartału«

Już cd 15-go bm. odnawiać-można abonament 
na nowy kwartał.

Abonament »Polaka« wynosi na calv kwartał 
1 markę 50 fen., z pi zvnoszeniem do domu 1 markę 
80 fen

Ze względu na trudności wysyłkowy spowo
dowane wojna, naležv możliwie rychło zapłacić 
abonament Pieniądze przvimuJa listów’ do 24-go 
b. m.. Można wpłacić również przy ok.enku urzę
du pocztowego. Tub nadesłać wprost do nas.

Dla z?m'6w»ień na poczcie luh u llstowvch załą
czamy kwit do wypełnienia.

Gazeta nasza powinna się znajdować w każdym 
domu oolsklm

llnerową im pól roku wiezienia ’ 7000 mk. oraz kerffr 
fiskatę 692 i mk.. Sclungutową na .'00 mk. i konfi- 
skatc Í99 n5k.. Steinitza na pół roku więzienia i 2bu0 
mk . kocha i W lera każdego na 500 mk., Neumarka 
na .3000 mk ... Bóhma na 800 mk. i konfiskatę 4810 
mři. Po wniosku prokuratora zabrali głos obrońcy. 
Wyrok zapadnie dzisiaj aibo jutro

— (Sprzedaż śledzi). Magistrat ogła
sza, że sa kartę C odcinek 70 kupić będzie można 
jednego ś' idzia s’onego. Sprzedaż śledzi uzależnio
ną jest jednak od nabycia na każdy śledź jeonego 
funta kapusty kiszonej. Funt śledzi kosztuje 1,30, 
funt kapusty 50 fen.

Frydenshuta. (Brak wody). Aby ulżyć lu
dności. cierpiącej wskutek braku wody, spiowadzo- 
no bytomską sikawKę automobilową, za pomocą ktÓ- 
rei napełniono zbiornik wody pod Einłrachthutą.

Pokitnica. '(Górnik zaczadzony). W 
kupaln’ Kastelengo zaczadzony został truiąceml gar 
zami górnik Jan Banasik.

ftianomości z bhžszvch i dalszych strm.
— O iiXKianie kartofli. Państwowy wydział dla 

rozdziału kartofli skróć ił za upoważnieniem sekre- 
t?rza stanu wojennego urzędu żywnościowego ter- 
mui dl« samozaopatnijących się w kai tofle trwają
ca dotąd do 15. sierpnia, do 23. lipca. Wobec fegc 
każJs hodowca kartofli zobowiązany jest dostar
czyć za każdego członka swego domu 34 i pól fun 
ta kartofli do urzędu

— Pyeciwko prywatnemu wyrabianiu mydła. 
Gazety t iemieckic donoszą, żc zaprowadzone zo
staną ostrzejsze niż dotąd środki przeciwko rozpo
wszechnionemu obecnie w domach prywatnych wy
rabianiu mydła. Zv racają też uwagę na to. że ka
rze podpadają nietv’kn ci, którzy wyrabiają mydło, 
lecz także właściciele składów którzy bez pozwo
lenia sprzedają kamień mydlany itp. środki.

— U sprawie oddawania ubiorów. Izba han
dlowa odbył i w zeszłym tygodniu 13 brr w Opo’u 
w sali posiedzeń radnych miasta plenarne posiedzc- 
n pod przewodnictwem tajnego radzcy górniczego 
z Katowic p. W* igera. Ważnym przedmiotem obrad 
była spr iwa oddawania ubiorów dla ciężko pracu- î 
Jacyeh rob< hiików. Oznajmiono między innemi. że 
ani ludność wiejska ani stan średni ubiorów odda
wać nie potrzebuje, ponieważ za wykluczone uwa
żać nale íy abv na wsi nadmiar ubiorów się znajdn- 
wał, zaś stan średni przecięciowo mniejsze ma do
chody i w trudnieiszem jeszcze zna’duie s’ç poło
żeniu aniżeli stan robotniczy.

Odnośne oznajmienie należy sobie spamiętać, 
aby w razie potrzeby módz się na nie powołać.

Bytom. (Nagła śmierć). Pewna kobieta 
wgrała sie ha w'eś. aby zakupić nieco żywności, 
łiagtc. gdy już coś w torebce miała, zachodzi jej w 
drogę żandarm, przeo którym zbiegła w pole, gdzie 
sie,ukryli Itoplero, gdy żandarm po daremném 
sz”kaniu odalił sic. kobieta wracała do domu. Wsku
tek zdene yowama położyła się w dnmu natych
miast do łóżka i skonała tej samej nocv z powodu 
porażenia mózgu.

Bytem. (Handel lichwiarski). Drugi 
proces po głośnej sprawie Tichancra toczy się przed 
tuteiszą izbą karną. Z wykryciem szaiki Tichauera 
v yśieazono przeszło 150 wonnych pokątnego han
dln U mniejszych grupach odpowiadają paskarze 
za iiandel lichwiarski. Głównym oskarżonym drtí
vej giupv jest Siegfried Perl, kupiec z Bytomia. 
Wsoółoskarżeni s Marya Perłowa. Szymon I ustig 
z Radzionkowa. Bianką Karimer z Pyskowic, Kup 
cowa Miirya Schöngutlinwa ze Strzelec kupiec 
Izaak Steinitz / Bobrku. Siegfried Ktiocli z Pvsko- 
vic. oberżysta Mü'ler z Nowych Haiduk. oberżysta 

Neumark z Mikulczvc, handlarz Böhm z Katowic i 
I oui”, Perl z Pyskowic. Oskarżeni uprawiali poką 
tnv handel artykułami ż\wności. który podlegał 
•/rzepkom wojennem. Perl oprócz tego dopuścił się 
oszustwa, razem dopuścili się w przeszło 160 wy- 
nadl ach czynów' karygodnych. Oskarżeni dc» tar
gali żywności do hut ] kopalń Schaffgntscha. Hen- 
'.la Doimersmarka, katowickiej spółki akcyjnej. Dy
rektorowie huti kopalń wystawili głównemu oska- 
rżonemn iaknajlepsze świadectwo. Z tego dostaw 
byli zadowoleni. Sam Perl dopuścił się w około 47 
wypadkach przestępstwa przepisów wojennych. 
Wypadki te są mniejwięcej do siebie podobne Po 
tajemnie skupywali oskarżeni zboże mąkę, kaszę lub 
w vnïclal; zboże i owoce strączkowe, 1 potem sprze 
dawali bądź pomiędzy soba, lub też nmleisze ilości 
gromadzili j wysyłali albo do kopalń i hut górnoślą
skich albo też. dc Bi-rlina.

— (Proces*Pe < 1 a i wspólników), 
Przesłuchiwanie świadków w' procesie Perła i 
wspólników, oskarżonych o pokątny handel żywno
ścią zostało ukończone. a prokurator wniósł o uka
ranie: P-rla na 4 lata i 90 001) marek grzvwny luh 
fałsze ? latí więzienia, konfiskatę 67.377 mk. któ 
•4 to »urnę zatubił na lichwie; Perłową i Louisa Per 
h ImMoko na 300 marek, Loatiga n? 50^0 mk.. Kar- 

Laurahuta. (N a p a d) Na pielęgniarza i kie
rownika szpitalu Heinzego, idącego ulicą Hutniczą, 
napad! jakiś mężczyzna, który małą siekierą ude
rzył kilkakrotnie H. w głowę. H. runął zbroczony 
krwią na bruk. W restauracyi Paikerta udzielono 
mu pierwszej pomocy. Niedługo potem ujęto napa
stnika w osobie Bujoczka z Laurahuty. który jak 
opow iadają, je«t chorym na nerwy. B. aresztowano.

Załęże. (t u piny ziemniaczane w' 
chleb e). Piekarz Urbanek odpowiadał przed są
dem katowickim za dodawanie do clheba łupin zie
mniaczanych. Urbanek tłómaczył się, że jego córka 
Przygotowała ziemniaki do chleba. Ziemniaki po
pękały podczas gotowania, wskutek czego nie mo
żna już było łupiny z nich usunąć. On sam przy 
wyrabianiu cias’a nic zauważył żadnych łupin. Ina
czej ’ednak zeznali świadkowie i chemik Dr. Schütz, 
który w Chlebie stwierdził w ielc łupin. Sąd skazał 
piekarza na 50 nurek grzywny.

Katowice. (Z m • j e j a d o w i t e). W łesie na 
M’ichowcu dzieci szkolne zbierały jagodv. przy- 
czem jednego z chłopaków' ukąsiła żmija jadowita 
Niechaj rodzice nie puszczają dzieci hoso do lasu, 
gdyż łatwo w obecnym czasie o nieszczęście, jak 
powyższe.

Zawodzie. (Na podeszwy). Robotnik Pie
chota skradł w hucie »Fet rum« pas rozpędowy war
tości 300 marek. Sąd katowicki skazał go za to 
na miesiąc wiezienia.

Mysłowice. (Napad rabunków' v), leden 
urzędników kopalni »Niwki« niósł wuększą sumę 

piei iędzw do kancelaryi na wypłatę górników. W 
Irodze napadli go rabusie i odebrali mu przemocą 

80 tysięcy marek.
Ligota. (Nowy rodzaj »b a u k u«). Na 

dworcu »Idaweiche« ukradziono w ciżbie pewnej 
pewnei gospodyni z powiatu rybnickiego dużą chu
stę. w ntćrci miała zaszyte pieniądze papierowe, ra
zem .350 marek.

Zabrze. (I o s g ó r n i k a). W kopalni Król. 
Ludwiki zabiły obrywające się węgle górnika Miko
łaj? Foga. a w kopalni Brandenburg, w Rudzic gór
nika Jana Główkę.

Gliwice (Morderstw o). Jak »Wanderer« 
donosi, znaleziono w sohotę wieczorem 19-lctnią ro
botnice Hasów ne z Kozłowa, pracująca w hucie Hul- 
czmisk iego, na drodze poza Ostropą zamordowaną 
i obrabowaną. Dziewczyna miała przy sohic zaro
bek wł.imv i swej kuzynki. Na ciele znajdowały 
,cif- ciężkie rany, zadane, jak sie zdaje, kamieniem. 
Jako podejrzanego o popełnienie morderstw^ przy- 
aresztowano w niedzielę 15 letn. ucznia Albina Nor
ka 7. Kozłową, który z początku zapierał się wszy
stkiego. później atoli przyznał się do zbrodni. Mło
dego mordercę odstawiono do więzienia w Gli
wicach.

Rybnik. (P i o w o k a t o r) W Połoini gosno- 
darze sprzedali pewnemu mężczyźnie, dobrze ubra
nemu masłu, kupuiący płacił każdą cenę, jakiej go
spodarze żądali. Fen sam kupujący podał wszyst
kich gospodarzy do ukarania za przekroczenie cen 
maksymalnych

Marklowice. (Pożar). W Dolnych Marklo
wicach w’ huchł pożar kł6ry zniszczył dom i dwie 
stodoły. Przt .zrną pożaru miała być cksplozya 
ranoj1! dvnam’tov sgo. Nabojami takimi zabawia 
się dzisie’sza młodzież, która je prawdopodobnie za
bicia z kopalni.

Racibórz. (Niepewnaskrytka). Pewien 
bogaty pan z Bochum jechał do Austryi, gdzie kre
wnym zrobić chciał pooarek z czterech pierścieni 
drogich , mających wartości 2500 marek. Ażeby pier
cten! niezgubić, a może też dla tego, aby je jakoś 
ptzewieść przez granicę, schował je na swum cieie, 
gdzie i jak, niechaj się czytelnicy domyślą. Gdy 
przybył do Raciborza, spostrzegł, że mimo dziwa
cznej «krytki, pierścienie mu zginęły. Dla znalazcy 
pierściety wyznaczył ów poszkodowany pan 
marek nagrody,

Świdnica. Pomocnik kancelaryjny Konrad 
Schiller odpowiadał przed sądem za zbrodnię prze
ciwko moralności. Rozprawy sądowe toczyły się 
przy zamkniętych drzwiach. Schillera skazano na 
4 lata domu karnego

'gorzellce. 'Pożar 18 s ni. Pod Rothenbm* 
giem wybuchł w lesie Krasica pożar. Las w oko* 
licy miejscowości Podróże, obejmujący ROOG móg, 
zgorzał doszczętnie.

Gdańsk. (Konń zakłuty przez pszezo- 
ł y). Gdy w uznm posiedziciela S. z Grabin wiezio-« 
no węgle, napad go rój złosuwych pszczół. Woźni
ca skoczył prędko do Mołtawy i tym sposobem się 
uratowi1 Jednego z koni natomiast pszczoły tak 
tak póklóły, że trzeba go było dobić.

SPRAWY TOWARZYSTW. ZFBRANIA Itd.
Katowice. Iow. 8piev : Ogniwo” nu Ickcye śpią 

wu w środc. i j n b. m. pwJdtialnie o goàz. 8 wieczorem 
w ItAalu p. Riihtert przy ul. Mcistr 8. O liczny udział 
członkiń i członków uprasza Zai n I.

NADESŁANO.
- ł fiatek dnia 14 b.m irtnąl mój 10-Wni -Vilop 

Alojzy. Pr ^ł irzcci raz z obiad .n iu Herminenhutę dJa 
nrria, Idóry 'xtdut, lecz do iomu już nie wrócit Jest 8re 
dmego ..-zr^tu -branie mi?ł mod , la.owe pr,» movrâma 
trochę Mę jęj-a Gdybj kto co o nim wiedział, hittI da 
znać natychmi^t, a w zelkie powstałe koazU «hçtafr zwr'

J&n Sa pik, zarodnik, 
Rzeczyca, czçéc ąminy Zdzierdz, p Łabętam, 

pnwv giivicki

Zamówienie nn socztę.
''’^besfelînrgstormn’ar

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem 
Kaiserlichen Postamt für das 111. Vierteljahr 1918 
für die Monate: (Juli, August und September) 
auf die in K a 11 o w i t 7 erscitenicndc Zeitung

„P A K“

fur 1 50 M.. mit Abtrag l.s»3ł W, 

(Imię i nazwisko):

(Mieszkanie)- _____ __________________ _

Obije Mk. .. erhalten zu haben tiesrhemigt. 
b

--------  dnn__________ __
■1• k

------------1918

Kaiserl. Post ______

Kwit ten nalež v wvciąć 1 napisać Imię I na
zwisko 1 wia? 7 pieniędzmi oddać na poczcie.

•Nakładem „Polaka”, snółkł wydawn. z ogr. odp. 
w Kitowicach — Drukiem diukami .Katolika”, «półki 
wvdawniczej z ogr. odpcw w Bv'omiu. — Redaktor 
ndpnw’iedzialny Adam Napieralski w R\tonuu.

Prośba!
NBjprzewiehbnieifzy fes. Biskup ehelmirieki 

utworzy! w » erpniti rok-i 1fil6 w rozleglej pi nfn 
okjrwskiei loksiny , ikrryst w Pierwo~zynk dl i 

.tntolików mieszkających w ośmiu -nioskach. 
W oeki *e Orty dotait oddalona od kościoła mi- 
Gain, go w Oksywiu 7 du 13 kilometrów Za ad i 
włalzy dichtwnej w Pelplinie wynajęto salę Tow ■ 
rzy iwa fałdowego w Pierwoszynie na tymoza »wy 
Przybytek Pailski. Z biegiem oznsti stania na innem 
miijse.i -w Kosakowie nowv kcíctól plebania i bu
dynki gospoinrozr. Jednakie na to rszy*rtko ko
nieczne aę jnjrziuejuze fundusze. Nowa parafia 
rzyn,, co może, ula sama nio wykona ' go tak po
trzebnego dzieła, bo ludność nowej par iflt sHi la 
■ię przeważnie z ribotni-ów, rybaków chałupników 
i mniejszych gospodarzy.

W imieniu parafii ( wracam się do wsaystkich 
ludzi dobrei woli z terdecznę pro b o po noc a w 
wdziocznoóci ofiaruj'emy modlitwy do Bogu z* da- 
•irodzinjów i a izyeb.

. VV«zelkio datki chętnie przyjmuje wdziięo.,,-ny 
1 Ks >z*> iwskl.

Pierw osz^ n ner Kcssukai, Kreis Putzig, 
Wejtprdujen. — KorJo czekowe Gdatte r Nr. ößf«*

Zaôÿ chłopiec, 
5-let’ii. ubrary w luudie, 
,zev otowe nbrauko. rło- 
miany kaneiusa. Gdyby 
k‘o wiedział o pobye'e 
ch.opoa, ntecb nomosie 

wdowtr Heniach 
w Orzegowle 

(Ortcguw — 8andstr<*kie)

^eutnptyxm 
tażdef,o rousaju usjw*. 

)« lyb'co Kasperka 
nacieranie i tanlelki 
ntoifir. 4.00 tabl. 2.00 m.) 

Do nabycia tylko oraw.
i*iw w

Apfrce w oszgelnłe 
(Kodcbentin G.-b.i

Chłopiec ń stereotypii 
może 8ÍQ zgłos’6. 

„Katolik“ — Bytom.
■ ~ i ’ ■ siSWi


